PRENUMERATA! 


Miestęcznie Mk. 855 f'wartalnie Mk. 25.50, Za odno- ; 


szenie dopłaca się Mk. 1.50 metesięcznio. 


Prenumerata przez ponte miesięcznie Mk. 10.00. Kwar- $ 


talnio 30.0, Zagranieą Mk, 19-— miesłęcznie. 


Ceha numeru pojedyńczero 40 fem, 


Bziś! 


Lódź, Piątek 16 stycznia 1920 roku. 


Gr > > 


Redskcja i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609, 


Casino 


<> <> 


Nadesłane:przed 
scie 2. 
Nekrologi: 1.5 
Osłoszeńia zamiejscowe o 10 proc. drożel, 

Za terminowy druk ogloszeń 


Pok HL 


OGŁOSZENIA: 


Zwyczajne: 80 fen. za wiersz petitowy jadnoszpaltowy, 
Drobne: 15 fen. za wyraz, najmniej 1.20 Mk. 


tekstem 3— Mk, w tekście 4 Nk., po tek= 
25 fen. za wiersz pelitowy (str. 4 szp.) 
Mk zn wiersz pelitowy (str, 4 ezp.) 


tonar ndm. nie ódnowieda. 
[i 


Premjera! 


Według głośnego i potężnego dzieła „SACHALIN” 
znakomitego pisarza rosyjskiego W. Doroszewicza 
sensacyjny dramat w 6 aktach z życia katorżnika, księcia Rostowicza, p. t. 


Wykonawcy 
ról głównych: 


Orłowa, Rimskij, 


Początek przedstawień codziennie o 4.30. 


Zawiadomienie. 
Podajemy do ogólnej wiadomości, iż 


Kipisckia Stowarzyszenia Wspóldzielcze Cekas“ ćw Warszawa 
btwiera d. 16 stycznia r. b. oddział w Łodzi przy ulicy Dzielnej 16, pod kie- 


S. Fróhlicha 


rownictwem panów: 


i Stanisława 


po pot 


Radzińskiego. 


Wszelkie informacje udzielane będą w godzinach biurowych od 10—1 i 8—6 


Zarząd Centrali 
Kup. Siow, Wsp. „Cekas w Warszawie. 


Marka i korona. 


Dalsze obrady w Sejmie Ustawodawczym. 


„Wrażenia ogólne, 


(Tel. od nasz. spraw. sejm.). 


„ „Dutsinj sojm zakończył debatą waluto- 
wą, (alicja poniosła porażkę. Znalazła się 
Ww źnikomej mniejszości. Tylko siedemdzie= 
gigei kilku posłów głosowało za wnioskiem 
hosila Diamanda o relacji 80 na 400. 

„ Wszelkie próby kompromisu rozbily sią 
O stanowczy upór ministra skarbu. 

, Doktryna zatryumfowała, a jakie będą 
tego skutki, przekonamy się dopiego po nie- 
wczasie Pewną zapowiedzią tych pmutnych 
doświadczeń, któro nas czekają bfły glosy, 
które rozległy się wczoraj po odrzuceniu 
Mż sejm poprawki, która ustanawiała ode 

zkodowania dla urzędników i robotników 
przy nowej relacji, J 

Wołano wówczas na ławach NZR 


i socjalistów pod adresem ministra skarbu: 
„Będzie pan miał teraz strajk*. Zwracano 
też uwagę, że minister sam obiecywał owo 
odszkodowanie, a obecnie i on i jego partjo 
obaliły odnośną poprawkę. Wobec tego nie 
należy uważać wczorajszego glosowania za 
epilog wojny walutowej. t'rzeciwnie: wejdzie 
ona w okres daleko bardziej niebezpieczny 
i dla państwa groźny. 
St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Początek posiedzenia Sejmu o goz. 
4 min. 80. Przystąpiovno do rozprawy nad 
ustawą walutową. 

Pos. Stopiński zwraca uwagę, że 
urazie przyjęcia ralcoji wadląg wniosku 


ministra "starb szkcds, jakie z tego po- 

| wodu poniosą urzę nicy i rubotnicy, będą 
przez rząd wynagrodzone, a szkody ju- 
kieby poniósł z tego powodu włoścjanin 
zapewne przez nikogo: wynazrodzone nie 
bedą. Mówca oblicza straty przy zmianie 
waluty, jakieby elilopi poni:śli na 300— 
4 o miljonów. przyjąwszy, iż caly imajątok 
chłopów malojtiskici wynosi póltora do 
dwuch miljardów koron. Oprócz tego 
chlop: stracą jeszcze raz |rzy zakujnie 
towarów. Nie rależy zatem narażać wło- 
ścian na te straty, bo tutaj nie idzie weas 
le o jakąś ofiara w umiemu państwa, g yż 
ani marka, ani korona nie jest pieniądzem 
państwowym. Rząd me dąży do ugodo* 
wego załatwienia tej sprawy walutowej, 
bo minister skarbu O'rzucił |rojozycję 
ugodową marszałka, Mówca zwraca się 
do wszystkich posłów włościańskici, aby 
nie pozwolili narażać ua straty miljona 
chlopów polskich. 

Marszalek zauważa co do próby 
pośredn'czen'a z jego strony, że nie uda: 
ła sią nie tylko z tego jowodu, iż mini- 
ster odrzucił ją. lecz i powodów  rzeczo- 
wych. Marszalek stwier za, że czynienie 
propozycji pośrelnivtwa nie dowodzi wca- 
le, że się jest za jedną lub za drugą 
strona. w 

Posel Snligowski zaznacza, że do wielu 
trudności, którymi musimy sią zajinować 
przybył spatek marki polskiej na giełdach 
zagranicznych, a równocześnie podnoszenie 
się koron na giełdach krakowskich. Wniosek 
rządowy ustanawiający relację marki do ko- 
rony ma na celu poniekąd zapobieżenie zle« 
mu. Mówca w imieniu swojej zrupy Oznaj- 
mia, że w projekcie rządowym upatruje 
wstęp do rozwiązania sprawy waluty, ponad 


to składa rezolucję, wzywsiącą rząd do ulo- | tej cyfry. 
in tabeli 


żenia i rozesłania do. wszystkich gmin 


zamionnej koron pa marki. 


Pawłow. 


Poseł Thon stwierdza, że minister 
skarbu nie zna Galicji, przypaszcza, ż6 nie 
widział strasznych jej spustoszeń wojennych, 
nazywa bardzo ryzykownym aktem odjęcie 
pelaych 80 procent od dochodów Małopolan, 
poteme oświadcza, że głosować będzie za ree 
lacją, którą proponują małopolanie. W końcu 
stawia rezolucją, że Sejm wzywa rząd, aby 
w najbliższym czasie przedlożył Sejmowi 
projekt ustawy, która zobowiąże wszystkie 
instytucja autonomiczne, oraz przedsiębior 
stwa prywatne do podwyższenia plac swoim 
urzędnikom i robotnikom w stosunku reluoji 
marki do korony. 

Minister skarbu Grabski w odpo 
wiedzi na pytania podniesione w czasie de 
baty zaznacza w sprawie ustanowieniu reln= 
cji dla plac przed wniesieniem ustawy do 
Sejmu, iż nie mógł sią zgodzić, aby krajowa 
knsa póżyczkowa, jako orgi rządu, stale 
zakapywała dla skarbu polskiego korony po 
wyższym kursie, niż zagranicą. Tolerowanie 
tego ściągnęłoby do Polski nadmierną ilość 
koron. Jedynym wyjściem było wypłacić 
Małopolsce to czego jej brakło w marca 


polskiej. Gdyby Gulicja sama sobie wystar 
czala, to wszystko to byłoby zbyti e, nle 
Galicja jest w położeniu bez wyjścia. Da 


dzisiaj musiał minister skarbu dodać do kas 
galicyjskich 164 miljony 600 tysięcy marek, 
w czem niema ani jednej sumy dla wojska, 
W koronach ś qiach ze świata nie mógł 
teso zrobić, bo nie miat do tego prawa. 
Musiał dawać w markach, a więc ustalić re- 
lacją. Przy ustalenin dnia 22:go grudnia 
nie mógł sią kierować względami na usto- 
sunkowanie wartości, siłą nabywczą it p 
gdyż nie miał by prawa ustaliś nawet tel 
70 procentowej relacji, a dane, które po- 
siada o sile nabywczej nie dochodziły do 


slimister patrzał na kursy .pieldowe 
1 widział, że sie one wciąż wahają mige 


dzy 65 a 80, ponieważ zaś przerietra tych 
knrsów wynosila 70, dlatego feż te relację 
70 ustalił. Minister zrobil to bez Sejmn, 
gdyż Sejmn nie bylo, a zresztą nie po- 
trzebował jego sankcji, bo szlo o wyplaty 
skarbowe. Co do o!lwrotnego zarzutu 
dlaczego pośpieszył sie wnieść tą sprawę 
do Sejmo, w czem widziano upór, aby 
Sejm potwierdził to, co minister zrobił 
22-20 grudnia. stwierdza mówca, że p-d- 
czas, gdy tu szło o wyplaty skarbowe, to 
tulaj idzie o telację (»kże dla prywatnych 
zobowiązań i rachunków, a tero nigdyby 
bez Sejmu nie mósł był zrobić, 

Minister jest zdania, że dodatek, 
wniesiony przez posła Diamanda o pod- 
niesienie wyplat robotnikom © 20 proc, 
nie nadaję się do nslawy, gdyż rząd ro- 
tów jest wogóle wytagredzić te straty, 
więcej jak 20 proc. wynoszące, jalo wy- 
nikle wskutek drożyzny po ustaleniu ro- 
lacji. 

Co do najsilniejszego arumentu, wy- 
Buwanego przeciwko relacji 70, a miano- 
wicie, że powinna się ona ovierać na no- 
ezuciu sprawiedliwości, to mn'ster jest 
z'ania, 28 | oczucie to nie " oże być wh- 
ściwością tilko jednej części ludności, to 
jest tej. która ma korony w kongresów= 
ce, a innym w Wielkopolsce. Propozycja 
rzydowa na 70, to chyba jest na'bl'ższą 
tego przeciętnego poczucia sprawiedliwo- 
6ci wśród rozbieżnych pogląvów. 

Co do tego, iżby włościanie na rela- 
cji najwięcej stracili, to minister stwior= 
dza, iż sprawa się nie tak przedstawia, 
gdyż włościasom, którzy posia'ają nagro- 
madzone środki, płaci rząd dotąd re!acją 
57 i pół, a jeżeli obecnie zaplaci 70. to 
rząd nie im wie ujmie, ale tylko doda. 
Ponadto w razie wyższej relacji cena grun- 
tów włościańskich poniosl» by się. 

Dalszy ustep swej mowy poświęcił 
minister skarbu, spekulacji giełdowej i 
pod koniec zaznaczył, że najnienotrzeb- 
piej w świecie w rozważaniu sprawy wa- 
lutowej wysunięte zostały porachunki 
dzielnicowe. 

Szkoda, którą poniesie chlop, musi 
być wynegrodzona, chociaż otrzymanie 
przez Vo'skę wynagrodzenia strat wojen- 
nych nie ma zbyt silnej podstawy, a wy- 
nagrodzenie strat wojennych Ma) polski 
a podstawie traktatu niestety wcale nie- 
ma jakiejuolwiek podstaw. 

Dalej udowacmia minister, że marka 

polska podnieść się musi i że ma wiekszą 
wartość już dzisiaj, niż korena, Chwilo- 
we obniżenie się marki polskiej jest obja- 
wem niejomyślnego momentu w naszem 
życiu pospodarczem, lecz i to przejdzie. 
Minister jest zupelnie spokojny, że na re- 
lacji rządowej nikt nie straci, chyba tyl- 
ko spekulanci w Małopol Malopolska, 
jako całość, nie uprzytomnia sobie sama 
widocznie, ze żadna krzywda ze strony 
Polski jej nie sj otyka, (Iluczne brawa) 
_.-— Po przemówieniu minisira s«a: bu za- 
biera głos ksiądz Luvelsxi i zaznacza, że 
cała Małopolska odczuje boleśnie uchwa- 
lenie projektu rząlowego i prosi o u- 
chwalenie relacji Małopo:ski. 

Po zamknięciu dyskusji zabiera głos 
imieniem muiejszości pos. Lówewstein, 
wywodzijc, że spades marki tlumaczy się 
tem, że ziemie leżą odlogiem, warsztwty 
są nieczynue, a w ruchu była tylko dru- 
karna państwowa, kióra wyjoszczala mar- 
ki. Mówca polemizuja z wywodami mini- 
stra skarbu, nazywając go misirzem ija- 
leklyki. A przechodząc do sprawy rela- 
oj, omawia obszerniej istotą samej tela- 
cji, nastepnie stwierdza, że marka polska 
była edycją marki memieckiej, oruż że 
rząd | olski | utrzymał valszą misję. Cią 
głośc emisji rodzi domiiemuuą ciąglość 
relacji korony do marki polskiej, jaka by- 
ła w chwili wypędzenia okupantów Mar- 
ka polska w dzisiejszej swej osuowie jest 
tylko usyguatą, uprawiiejącą do udzialu 
w przyszłej regulacji waiuty, a więc w 
przyszłej emisji złotych polskich. Mówca 
Wyiaża przekonanie, ze Walula przyszie- 
go świata nie będzie walutą kruszcza 
a walutą kredytową, Oparty ua bogactwie 
1 produkcji uarodu. Zanim to je nak na 
Btpi, państwu potrzebne jest zloto, Mów- 
cu polemizuje dalej z reierentem wię- 
kszošci, | osiem RBzążem | w końcu przy: 
pomina wojenne straty Malopoiski, wresź- 
cie podnosi zasiugi Małopolski w obronie 
kresów, nie sobkostwo. ale puczucie spra- 
wieuliwości kieruje jej czynami. 

Sprawozdawca większości | osel Rząd 
odpiera zarzuty przeciwników, sprzeciwia 
się rezolucji Diumausa ; posia Thona, u 
waża rezolucję w Sprawie tabelki rozli- 
ezeń za praktyczny 1 odpiera WIiose» po- 
zła OBiecniego, aby relacje ustanowić w 
28 co luv. 


Do sprostowania fakiycziego zabio- 


> 


48 glos prseł Giabsk, z Gniezna | vdpie: 
ra napości posia Diamauda na dzielnicę 
Pozuański 

Kos. agórsai stwieruza, że otrzymał 
depeszę od włoskiego NZR, w ktory m 
Maea, iż się oświaucza za relacją 


W dyskusji szozeyółowej 
gółowej pos. Rząd 
Boe zmianę artykułu 6go w tym 
eruku, że wykruczujący przgtiwhO Za” 


Piatek, 18 streznia 1920r: 


TKT EW (YTEGO ORA OOO POZIE I PORĘ W W A RÓJ I 


kazowi zawartemu w artykule 4-ym, maig 
podłerać karze od dni 7 iu do Gin mie- 
sięcy i grzywnie od 1000 do pół miljona 
marek. 

Następnie srtyknł pierwszy przyjęto 
większością. 

W czasie głosowania nad artykułem 
drugim, Sejm odrzuca w glosowaniu zwy- 
kłym poprawkę posła Federowicza (85 mk. 
za 100 koron), w głosowaniu imiennym 
poprawkę posła Diamanda (80 nk. za 100 
koron), przyczem 60 kilku rosłów oświad- 
czyło się za poprawką, a 200 przeciw po: 
prawce. Poprawka posla Osicckievo (75 
za 100) npaiła również. Następnie Lrzmie- 
nie rządowe artykulu 2a (70, za 100) przy- 
jeto w zwykłym głosowaniu znaczią 
większością. 


Dodatkowe wnioski pesła Diamanda 
1 Zagórskiego o podwyżką dla robotsików 
w wysokości 20 wzzlędne %0 procent 
odrzucono. Powst oxromua i dlugo 
trwająca wrzawa na ławach posłów 8ocja- 
listycznych i NZR. H 

lzba nchwala następnie dalsze artý- 
kaly w brzmieniu komisji, przyjmując 
pojuawki posla Rzą ja zdanie, poruczające 
ściga ja wykroczeń s'dom powiatowym, 
względnie sądom pokoju. Nastepnio w 
trzecim czytania przyjęto en bloc całą 
ustave wraz z rezolncjami komisji. 

Szereg rezolucji odeslano do komisji 
skarb wo-bu lżetowej. Na tem rozprawę 
walutową zskończoro, poczem posiedze 


me zamknięto. Następne we wtorek 
20:go stycznia, i 


oiana a Z ZOO EA. 


Dalszy pochód wojsk polskich. 


komunikat szefa sztabu generalnego 
Z dnia 15 stycznia. 

Front litewsko-białoruski: 

Rozbity i zdemoralizowany nieprzy- 
jaciel cofa się na wschód od Dynaburga, 
niszcząc i paląc stacje kolejowe i mosty 
w celu utrudnienia naszego pościeu. Li- 
nja zajęta obecnie przez oddziały nasze i 
zaprzyjażnionych wojsk łotewskich bie- 
gnie przez Prelii jezioro Czerew. Od izia- 
ły nasze odparły silne ataki bolszewigkie 
na wschód od Lepla, zalając przeciwni- 
kowi dotkliwe straty i biorąc jeńców. Na 
całym froncie ożywiona działalność wy- 
wiadowcza. 


Front wolyński: 

Oddzialy nasze dokonały śmiałego 
wypadu na Lipno, na północny wschó! od 
Lubaru, gdzie rozbiły większe oddzialy 
bolszewickie, które w popłochu wycofały 
się na wschód. 

W zastęp. szefa sztabu generaln. 
Kuliński pulkownik. 


Losy Europy. 

Paryż, 15 stycznia. (Tel. wł. „Głos 
Pols.*). „Temps“ zamieszcza artykuł o 
zdobyciu Dynaburza p. t. „Front Europy 
Wschodniej*. W artykułe tym wskaznie, 
że na froncie polskim rozgrywają się 
losy całej Europy. | 


Polska inicjuje komierencję sasiadów bolsze- 
witkiej Rosii. 


Wledeń, 15 stzcznia, (WBK) Prasa 
wiedeńska zamieszcz” informacje, że ja- 
koby rząd polski zwołuje na drugą poło- 
wę stycznia konferencję ;rzedstawicieli 
Łotwy, Estonji, Finlantji, Ukrainy i Kau- 
kazu, W Paryżu sądzą, że i Rumunja 
weźmie udział w tej konferencji. 


Przed przejęciem przyzeanych tergtorfów. 
(tei własny Głosu Polsk). 


Warszawa, 15 stycznia. Wedlug ottzy- 
manych w Warszawie informacii ludność 
Torunia wznosi 80 bram  tryumfalnych na 
powitanie wojsk polssich. Sfery wojskowe 
są |ewne, Że na opór wojska polskie nie 
trafią, Mogą być jedynie drobne starcia 
z walęsającemi się tu i owdzie bandami 
„Grenzschutzu*, Władze polskie cywilne 
obejmą rządy natyclin ast po wkroczeniu 
wojska. Caly aparat ndminist:acyjny polski 
jest iuż zorganizowany. Natychmiast po za» 
ięcin Pomorza uda się na Kaszuby Naczelnik 
Państwa, a minister spraw wewnętrznych 
p. Wojciechowski odwiedzi te ziemie w dniu 
7 lutego. 


Strajki w Cleszyńskiem. 


Morawska Ostrawa, 14 stycznia. 
(PAT). Robotnicy hut żelaznych w Witko- 
wiecach wrócili dziś do pracy, nat miast 
górnicy strajkują dalej. Ogółem str: jkuje 
ieh 41.000. Z powouu braki weszla ngra 
niezono już ruch na kolejach czeskich, 
Możl we jest także zupełne wstrzymanie. 
W Morauskiej Ostrawie zastre kowali 
również zecerzy. Pisma nie wychodzą. 


Przed pleb stylem, 


Poznań, 15 stycznia. (PAT). 
nik Berliński* donosi, że Niemcy na Gór- 
nym Słąsku wydali dia ludności polskiej 
specjalny kalendarz plebiscytowy, który za 
wiera 12 ostrzeżeń utrzymanych w tonie 
biblijnym. 

Ostrzeżenia te dowodzą między innymi, 
że kto glosuje za Polską ten oddaje Sląsk 
nie Polsce, lecz moskalom, gdy prędzej czy 
póżniej opanują oni Polską. Ostrzeżenie koń- 


„Dzien- 


nżeby przy złosówaniu nie popelniono „grze- 
chu i uehroniono Górny Sląsk przed odda- 
niem go Polsce, 


Komisia socjelisiyczna do Miomier, Poshi 
i Rosii. 


Warszawa, 15 stycznia. (Tel. wł, 
„Gł. Polsk.*), Międzynarodowa komisja 
socjalistyczna postanowiła wysłać komisję 
do zbałania |ołożema w Niemczech, w 
Rosji sowieckiej i w Polsce. 


Pożar: pociega, 


Lwów, 15 stycznia (PAT). Na Tinii 
kolejowej  Samborskiej między stacjami 
Sknilowem a Stawczanami nastąpił wybuch 
benzyny w ćstatnim wagonie. Podróżni 
wyskakiwali z pociągu. Ze Lwowa wysla- 
no pociąg ratowniczy. 50 osób jest ciężej 
lub lżej rannych. W spalonym wagonie 
znaleziono zwęglone zwłoki podróżnego. 
Prawdopodobnie 4 osoby zginęly. Przyczy- 
na wybuchu nie jest znana. 


Sytuacja w Niemczech, 


Nordeich, +5 stycznia. (PAT). Radio 
pozn. Według -danych urzędowych liczba 
ofiar zajścia w dniu 13 b. m. wynosi 42 za- 
bitych i 105 rannych. Rząd postanowił nio 
dopuścić do demonstracji na pogrzebie za- 
bitych. 

Berlin, 14 stycznia. (PAT). „Deut. 
Algemeine Zeitung“ podaie, iż w okręgu 
Elberfeld: kolejarze podjęli pracę. Także 
w Essen zwiększa się liczba chętnych do 
pracy. 

Nordelch, 18 stycznia. (PAT). Radjo 
pozn. W środę panował w Berlinie zupełny 
spokój. W wielu zakładach przemyslowych 
pracowano normalnie. Tak samo czynne byly 
koleje i tramwaje męskie. 


Echa rozmetów w Berlinie, 


48 zabitych 1 150 rannych. 

Paryż, 15 stycznia, (PAT). Radjo 
pozn. Liczba zabitych podczas krwawych 
starć przed gmachem parlamentu wynosi 
wedłyg ostatnich obliczeń 48 osób, liczba 
rannych 150, 2 urzędników straży bez- 
pieczeństwa zazsineło. Przypus'czają, że 
zostali oni uprowa izeni przez komunistów, 
Między rannymi znajduje się 14 funkcjo- 
narjuszy policji. 

Pisma niemieckie stwierdzają, że 
policja okazywała przez dlugi czas cier 
plrwość i rezerwę. Dopiero, gdy kilku 
milicjantów zostało zranionych policja 
użyła broni paluej. 


Namen, 15 stycznia. (PAT) Radjo 

Podoząs oneg 'ajszych obrad pare 
ro wiało sią komuni- 
stom przerwać dyskusję nad nową usta- 
wą o ratach fabrycznych, Wszczęli om 
wiejki enaos krzycząc 1 jąc w pulpity, 
j tak że przewodni y' musial odroczyć 
posiedzenie, Również na ratuszu doszio 
podczas |osieJzewa Radys miejskiej udo 
burzliwych scen; i posiedzenie (rzerwano. 


Berlin. 15 stycznia. (PAT). Na wczo- 
rajsz-m posiedzeniu Z'romad:enia naro- 


pozn. 
lamentu niemiecki 


| dowego kanclerz Baier w ciągu swe! mo- 


wy ośwalczył: Stuierdzan przed calym 
światem, że 'row twielzionych ofiar spa- 
da na nmiezawiełych socjal-demo':ratiw, 
Nigiy nie potrafią o | zmyć strxszne jla- 


my. która ra nich cążv. Piętno haina 
zostunte na ic! cz lach. Ambieja kil u 
przywódców pehnęł+ ofiary w cbj cia 
śmierc. Zaden kezik mie potrafit h za 


slonić*, Nasę ne kan*l rz wy azil uzna 
czeństwa | 
widziało 

aila 


me da policii I straże bez 
powie tzial, że wijlu świad 
jak członkowie pavi i mozawislive 

miali masę do sziurmu na gma b p - 
meitu. Tylko Ochronie striży Dezato- 


czeństwa posłowie zawdzięczają swoje ży- 
cie. Gdyby bowiem atak ua Vu iynek pat- 


czy sią modiitwą do Boga o oświecenie, | lawentu bvł się powiódł, posłowie docze- 
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znręczeni, 


Łódź, w styczniu 1920. 


kaliby sią nocy świętoro R:rtlomieja. Ta 
zbrodnicza agitacja zagraza żyw: trymiu- 
teresom narodu niemieckiego i pódźea: 
czo będą unieszkodliwieni przez zatitknię 
cie ich w więzieniu, x 

Niezawisiv socjalista Ilónv6 zaprże- 
czył. jakoby niezawiśli podżeguł do na- 
pudów, m 


katestrofa węgiowa w Misti: 


Wiedeń, 15 stycznia. (PAT). Ańsfcy= 
jacki urząd dla landlu i przemysłu osia. 
sza, że z powodu strajku kolejowego W 
Niemczech i strajku górników w Zagłębiu 
morawsko-0s rasskim dowóz wą'la Zô 
Sląska został wsuzymauy, pońióważ i 
rząd polski wstrzymał transporty Węzła 
do Austrji, przeto działalność zakładów 
elektrycznych będzie ograniczona do mi- 
n'mum. Z tezo powodu od piątku staną 
tramwaje, będą zamsnięte teatry, kinoma: 
tografy i tune zakłady rozrywkowe. 


Lista zbrodniarzy niemieckich. 


Paryż, 15 stycznia, (PAT) Raija 
pozn. We wtorek odbyło się posiedzenie 
komisji ustalającej listą niemców, oskar: 
żonseh o dokonanie zbrodni podczas 
wojny a mających odpowiadać przed spe- 
cjulnym trybunalem, Lista obejmuje 800 
osób, z których 830 domaza się Francja, 
Państwa euteuty zwrócą się do Iolandji 
z prośbą o wydanie cesarza Wilhelma, 


Mistrja ma się złączyć z Bawang. 


Sensacyjny projekt Hoovera. 


Wiedeń, 15 stycznia. (PAT) BR. 
podaje zu „Niuwe Rotterdamsche Courant* 
z Waszyngtonu; Iloover oświadczył komi- 
sji izby reprezentantów zajmującej się 
sprawą niesienia pomocy Europie, że pań 
stwa eurvpejskie są odpowiedzialne za 
sytuację w Ausirji, gdyż zmusily Austrię 
do podpisania traklatn, odbierając jej 
obszary rolmicze, które dawniej postadała, 
IlooYer zaproponował usunięcie trudności 
w ten sposób, aby Austrji pozwolono 
przyłączyć sią do Bawarji. 


O pokój nkrajńcko-bolszewicki. 


Lwów, 15 stycznia, (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.*). Ukraiński „Wpered* podaje 
waru:ki, na których Ukraina mogłaby za- 
wrzeć pokój z bolszewikami, Wśród wa» 
runków tych są: uznanie niepodległej 
Ukrainy, odwolanie z Ukrainy wojsk 80 
wieckich į odwołanie z Kijowa rządw Ræ 
kowskiego. 


Pochód bolszewików. 


Wiedeń, 15 stycznia. (PAT). BIR. do 
nosi: Z Bukareszteńskiej glównej- kwatery 
otrzymano wiadomość, że bolszewicy znaj: 
dują się w oddaleniu 70 kilometrów od gra 
nicy rumańskiej, 


Bolszewicy w Zmerynte, 


Lwów, 15 stycznia. (Tel. wł. „Głosu 
Polsk.*). Ostatni komunikat bolszewicki: 
donosi, że wojska sowieckie zajęły Zma 
rynkę. á 


1 ligi Iarodów. 


Paryż, 15 stycznia, (PAT), Warszaw: 
Jedną z pierwszych kwestji, którą, się, zaje 
mie linda Ligi Narodów zwolana przez: pre= 
zydenia Stanów Zjednoczonych, będzie wy- 
znaczenie 3 członków dla komis'i granicznej 
obszaru Saary. Drusą pilny kwestią, którn 
ma Rada Ligi uregulować w 15 dniach. po 
wejśc w życie traktatu pokojowego przed 
25 siycznia jest wyznuczenie komisji dla 
odgraniczenia wolnego miasta Gdańska. 


Nowiny, w kilku słowaciii 


ja narodowe nelówa: 
ach sapodowych, 

w Więdnu orkan 
how i obitluł wozy: 
zranienia przechod: 


— Czeskie zgroma! 
Tilo ustawę o mne'sz 
szat 
częś: 


wow na ulicach, 

— th! trzech smalar w Tondynie 
Płcyczon e tolofonozne i telegraticzn6 
miastami nig Kituuii sy 
Rozbile się wiele. droUniejszych. 


enii 


*ań zostanie zajęty przez, wojska: 
welzielę 0 godz, 12 w południe. 


Í poiskio w 


Pokój 


Telegram z Paryża doniósł nam o 
wymianie listów, stwierdzających ratyfi- 
kacją pokoju między Niencami i Francją, 
A więc dokonano nareszcie formalności 

tntulej. Wojna na terenie Europy środ- 
owej ukmiszona, 

W takim dnin mimowoli przywołnje: 
my w pamieci elwile z pierwszych dni pó 
jej wybucha, Cheile wielkich złudzeń, 
wielkich rozterek w narodzie, wielkich złu- 
fzeczeń i ciężkich oskarżeń. Niech z nich 
zostanie to tylko, co może być bodźcem 
1 padnietą do czynu, do obywatelskiej za- 
Sluxi, Niech znika to eo drażni, oslabia 
1 męczy. 
im.Pominąwszy spory i dyskusje, które 
sią toczyły w każdym naredzie 0 sprawy, 
najbliżej. dotyczące jego losów, mieliśmy 
szere: zagadnień, która niepokoily wmy* 
Błowość eslej Europy: W pierwszych zwła- 
84czn miesiącach spierano Się o nie 7a- 
wzięcie, Później zainteresowanie sią sta- 
piło. Zapał ostygh Huk dział zagłuszył 
gwary rozpraw: 

Jakby odgłos rozmów z innego świne 
ta, Irzmią mm w uchu dźwięki dyskusji 
na' temat, ozy tontemy w odmącie jednej 
wojny, wywołanej jedną wolą szatańską, 
czy też jakiś zbieg nieoczekiwanych wy” 
padków wplótł nas w olbrzymi wir, wy= 
wołany starciem sią różnych potąc, fos 
bijających siq celów różnych, nie zcywa* 
a się na skinienie jednej woli i szy- 
ujących się dopiero zwolna w linje wro- 
gici frontów, 

Dziś wiemy, że nie były to zeparki 
nakręcone reką niewidzialnego zecermi- 
strza 1 nastawione na jedną god”ine. 
Przyczyny tkwiły głęboko w przeszłości» 
Doszę ludów poruszała paniąć krzywd 
rozmaitych, nie mających związku między 
sobą. Myło atoli w umyslach jedno wspól- 
ne, niezupełnia wyrażne odozucie wielkiej 
donioslości dnia, 

Wszystkie państwa czuły, że nado- 
szła chwila wielkiego porachunku, wiele 
kiej likwidacji i żo trzeba ciwytać za 
broń, gdy sasiedzi to czynią, Jukiś in- 
stynkt mówił każdemu, że gdy igrzysko 
sią skończy, drugiezo podobnego nie njrzy= 
my rychło: Wójen bylo kilka, ala poczu= 
cie odpowiedzialności, lęk przed przewa- 
gą wroga i niedowierzanie własnemu ju- 
dowi wstrzymywały przez lata królów, pre- 
zydentów i ministrów od rozpoczynania 
kewawej biesiady, 

Był to deuerwujący okres zbrojnego 
pokoju, Gdy wybuchła mala wojna serb- 
ska, pokazalo się, ile nazromadzonego by- 
ło już w Europie sprzętu wojennego, ile 
umiano rozbudzić w ludach ducha wojo* 
wniczego, ile przygotowano żołnierza. — 
Wszyscy sali w pole. Nikt nie chciał sią 
spóźnić, f 

A jakież toczyły się dyskusje o ter- 
minie, w którym pokój będzie zawarty! 

„Potrwać to moża do Bożego Naros 
dzenia, może do Wielkiej Noey. Dłużej 
ludzkość nio wytrzyma, Gdyby ta wojna 
trwala rok lub dwa, doprowadzić musiala- 
by de. powszechnego bankructwa, Ludy 0- 
Jail y ton krwawy karnawał ruluą inas 
erjalug, zdziczeniem etycznem, zanikiem 
wszelluch uczuć subtelniejszych. To musi 
ofczić się przed wiosny“: 

„ipi Bluohaliśmy tych przepowiedni z u- 
śmiechem niedowierzania, Przypominainy 
jegobie dzisiaj z politowaniem My, któ- 
nych, gromiónó za pesymizm, wyobraża- 
Wy gobio, żo Mamy prawo spoglądać pros 
tekcjonalnie na owych prorokujących opty: 
migtówa, 

ug. Czy slusznio? Czy naprawdę nio się 
z tych proroctw mie spełujłoł Czy dar 
OEI waże zawiódł wróżbitów zu 
peinje 

Nie potępiujmy ich zbyt póčhopnio. 
Przepowiadali, ż6 długa wojna zepchnie 
kuiturelną Buropę w bezdeń barbarzyństwa, 
przepowiaduli, że żadue państwo kooky- 


dentalno nie pokryje wydutków, idących, 


w dziesiątki miljnrdów, bez podkopania 
sobie: kredytu na okres jednego pokole- 
via, przepowiadali zastój w produkcji, za” 
gładą i zniszczenie, lupieztwo, choroby i 
rozpasanie żądz, zy prorocza ich Wyobra- 
tnis bardzo odbiegała od prawdy? 

Voinylili się w jednem i tu pomyłka 
jest wielka, Nie doceniali wszochniocy 
poinw nowożytnego. Nie zdawali so- 
ue sprawy % doskonalości tego imechani- 
fmu- przedziwiego, który Bięga wazę 
dzie, przenika wszystko, wszystkiem po- 
rusza. Zdawało im się, 29 go znają na 
wylot W rueczywistości przeszedł ich 0- 
czekiwania, 

",iPaństwo nowożytne pokezało, co u= 
mie: olbrzymi órgawizin, któy pochłonął 
wszystkie orgamzmy świgckie, pozostalo 
powiekuol uawnych, który wdarł się wo 
wnętrze szkoły, rodźiny, warsztatu, w stu- 
sunek p3ua do glugi, przewgiębiorcy do 
zobolnikn, wytsórcy uo nabywcy, klóry 
jeduoscką kształci, przewozi, pielęgnuje 
w wieku zyrzybialym, który joj dostarcza 
wrażeń estatyozuych, 6 uiożisdy nawet 


Pintok, 10 stycznia 1020 r, 


przyjemności sportowych, ujął życie spo- 
łeczeństwa w swa palce Żylaste | powie- 
dział jednostee: cierp, dopóki każe, nie 
ustąp, dopóki nie pozwolę, nie wątp, dó- 
póki tu jestem. 

I poszlo gładko. Ludy milczały, sła= 
chaly, cłorvialy. Państwo zamknęło w 
swych składnchi żywność, opał, ódziaż | obue 
wie; policzyło ile łyżek strawy i jla fun= 
tów wepia będzie potrzebowała każda wio- 
ska, a ile miastóczko. Państwo ważyło 
i mierzyło. Oervura strzegla dnszy ludu 
od zgubnego wpływn wiadomości prawdzi- 
wych. Gdy zaczynalo wszystkiego brako- 
wać, państwo zualazło sposób nato, Dru- 
kowało p'eniądze. Prasa hg ia 
ze znożeniu, Kats pienfydza spadał, a mo» 
gił przybywało. 

Ta doskonałość aparatu wprzwiła w 
zdumienie najobojętniejszego widza, ijans 
kructwo nadejść musialo, to było przewi= 
dzinne traluie. Oinylra była tylko w tem, 
iż widok nieuniknionej katastrofy nie spas 
ruliżował bynajmniej=jax przewidywanó— 
kół i trybów machiny. Funkcjonowała ona 
ożtery lata, aż nareszcie tlumy doprowa- 
dzóne do rozpaczy głodem, zimnem, tro- 
ską, zniosierpliwione obietuieami, które 
niespelniały sio dotad, polożyły reką na 
aparacie i pówiedziały: stój! 

Snierano sią jeszcze o rzecz inną, 

Splereuo się o wplyw wojuy na du- 
szo. Umorałni, czy zdeprawujef Poprawi, 
czy skaził 

Jak łatwo, jak sżtbko zdobywano sią 
wóweżua na odpowiedź, Jak trudno i cięź 
ko zdobyć się na tią dzisiaj. Gdyńmy się 
spierali, byliśmy w niewoli. Źle jest, że 
wólni namyślać się musimy, Bo jeżeli wol- 
ność nio leczy narodów, gdzież mają szu= 
kuć lekarstwa? 


Na tę samą nutę, 


Denikin rozbity, Cofa się w nieładzie, 
On i sztab mieszkają w wagonie. Dążą 
zdaje się na Kaukaz. Rostów ewakuowany. 

Oto co przyniosły ostatnie depesze. 
A równocześnie prywatną drogą nadszedł 
nuner dziennika: „Wielka Rosja“, wycho: 
dzącego w Rostowie a redagowanego przez 
Szulgina. Datowany dn. 21 grudnia. Cie- 
kawe przynosi artykuły. Nie chcieliśmy wie- 
r.yć, gdy nam mówiono, że rosjanie ni 
czego się nie nauczyli, że partja zacho- 
wawcza rosyjska rozumuje jak za dobrych 
czasów. s 

Artykuł; „O wschodniej Galicji* wart, 
by go podać in extenso. Przypomnimy $o- 
bie dawne dawne czasy. 

„Naród galicyjsko- ruski całą duszą 
pragnie oswobodzenia z długoletniego jarz- 
ma i polączenia z rosyjskim narodem*. 

Zwrócić należy wagę, że język ro- 
syjski nie zna różnicy między „ruskim“ 
a „rosyjskim* — jest na nie jedno miano, 
tak jak w umyslowości rosyjskiej stanowią 
one jedność. 

Za to pragnienie zaplaci naród ży- 
ciem. wiele dziesiątków tysięcy najlepszych 
swych synów, powywieszanych w ciągu 
pierwszych lat wojny. 

Nakoniec pękly austrjacko-niemieckie 
okowy, zwiększyły się nadzieje galicyjskich 
rosjan. Lecz przy pomocy wojsk, organi- 
zowanych w Ameryce dla walki z Niemca- 
mi, polacy zajęli Ga icję i rosyjsko-galicyj- 
skie oddziały wyparli za Zb: ucz. 

Od tej chwili przepelniły się więzie= 
nia inteligentami, włościanami i robotnika- 
mi, a tysiące ludzi mrze z głodu i tyfusu 
w koncentracyjnych obozach. 

Wlościanie kryją się po lasach i ba 
gnach.- Prześladowanie ludności nie chcą- 
cej uznać „historycznego prawa“ stało sią 
prawidłem. 

Niema tam mowy o wolności pra 
sy.=Czasem spotka się mglistą wzmiankę 
w „Przykarpackiej Rusi* o kimś, co zginął 
śmiercią tragiczną. 

O jakże śmiesznemi wydają się fraze- 
sy o wyższości prawa i sprawiedliwości 
nad siłą, gdy się widzi tysiące ginących za 
te ideały wolności, za które zdaje się wal- 
czyli sprzymierzeńcy Rosji. 

Ci sami, co wieszali rosjan w intere- 
sie Polski. 

Austrjaccy palrjoci są dziś sługami 
PAR sprzymierzonego z Francją, Anglią 

Ameryką. Wszelkich sił używają władze 
polskie, ażeby przeszkodzić połączeniu się 
z Rosją i przyznać Polsce prawa do tej ro* 
syjskiej ziemi. Urzędnikom ruskim każą 
przysiągać na wierność polskiemu państwu 
s opornym dają dymisję i pozbawiają ka- 
wałca chledal* 

Tzn wykrzyknik, nawet nas, przywy- 
kłych od lat do rosyjskiej orgumontacji, 
zastanawia. Peslidia, czy aż tak tępa naiw- 
ność? 

„Przygotowuje się „reforma ngrarna" 
mająca przenić iemię polskich zgrarjuszy 
w ręce polskich kolonistów. 

Wszystko się robi, aty spolszczyć ten 
kraj; nie spotyka się napisów ruskich na 
gmachach państwowych i nawet nazwę „Ga 
licja* tumienia się na „Kękpoiske 


stępuje się jakty wszystko było w porząd- 
ku i rządzi się spokojnie. 

Ludność miejscowa zgodzić się na to 
nie może, jedyny ratunek widzi w Rosji, 
którą kochała zawsze i zawsze na niej 
opierala swe nadzieje. 

A nam inaczej się zdawało? Czyżbyś- 
my się mylili? Czy rosjanie już zaponnieli, 
że ukraińcy nie w nich a w Austrji pokła: 
dali swe nadzieje? 

Prawda — organ p. Szulgina łatwo 
sobie radzi: Ukraińców nie było i niema. 
Oto co czytamy dalej: 

„Galicyjsko - rosyjski naród powstał 
przeciw polakom pod nazwą „Ukraińców”, 
lecz ci za czasów austrjackich byli organi- 
zowzni silą. 

Pomimo, że wszystkie organizacje ro- 
syjsko-galicyjskie zostały w początkach woj- 
ny zlikwidowane, dzialacze tak ż pośród 
inteligencji jak Í włościaństwn zostali ewa- 
kuowani lub internowani, niemniej cała lud- 
ność pragnęła i pragnie zlączenia z Rosją. 
Gięboko się myli, kto dziś mówi o „Ukraiń- 
skiej orientacji* wśród galicyjskich mas na- 
rodowych. 4 

Niema jej nawet w wioskach dawniej 
absolutnie podległych austriackó - ukrain. 
skim agltntorom.—Jaxo jeden z dowodów 
posłużyć może przejście korpusu galicyj 
sko rosyjskiego na stronę armii ochotni- 
czej | organizowanie oddzlarów karpacko- 
rosyjskich na dalekie| Syberji. 

$kończona Petlurowska epopeja. Sam 
Petlura już poza państwóowemi granicami 
Rosji. Należy mieć nadzieję, że cała ta za- 
bawa w „Niezależną Ukrainę* poczęta w 
Wiedniu też już ukończona, ` 

Lecz o ile się zdaje, nie tak sobie 
przedstawiają polożenie w Zachodniej Eu- 
ropie. 

Ś Nie żałował Petlura pieniedzy na agi- 
tacię. Po upadku Skoropadskiego jego 
agenci z pełnemi kiesami rozjechali się po 
świecie. Zjawiły się ukraińskie misje i dė- 
legacje. 

Tylko zupełna nieśwładomość tego, 
co się dziele w Rosji, sprawiła ową laska- 
wość, z którą w Anglji i Francji przyjmo* 
wano owych proszących pomocy przy 
oswobadzaniu się od „wiekowej przemocy 
Rosji“, Najłatwiej poddała się tym pólnie- 
mieckim pomys'om Francja. 

Nawet koła rządowe mówią na serjo 
O „generale Petlurze!* 

Anglicy byli zimni, nieufni, lecz prasa 
ich obecnie jeszcze pisze o sztabie Petlury! 
Rząd trzeżwiej się zapatruje. 


Przyczyny esti Judenicza 


Pisma bolszewickie, donosząo o kię- 
sce, zadanej armji gen. Judenicza w chwì- 
li. edy armja ta, zdawało się. zdobyć już 
miala stolicą Rosji, zaznaczają slusznie, 
że Judeniczow! nie brakło niczego, gdyż 
sojusznicy zaopatrzyli go we wszistka — 
broń, amunicję, odzież į żywność; wyżsi 
oficerowie czerwonej armji, którzy ją 
zdradzali, dali mn plany i dyzlokacją 
czerwonych wojsk; pod Ługą otworzyli mu 
front; w Pretersbvrgu w najlrytyczniej- 
szej chwili partyzanci jego urządzili pow- 
stanie—a jednak Judenicz poniósł klęskę. 

Jakież są przyczyny tej klęski, któ 
ra rozbiła tyle nadziei i tak dotkliwie od: 
biła sie nawet na operacjach Kołczaka i 
Denikina? Ą 

Wychodząra w Paryżu gazeta „Pour 
Ja Rossie“, w obszernym artykule (umie- 
szczonym w numerze z nia 27 grudnia 
roku ub.) próbuje, na mocy posiadanych 
obecnie informacji, dać odpowiedź na po- 
wyższe zapytanie. 

Przedewszystkiem armja Judenicza 
była głodną. Była glodną. nie zważając 
na to. że iutendentura armji, mając do 
nakarmienia 40,000 żołnierzy, miała żyw- 
ności dla 110,000; intendenci Judenicza, 
jak dawniej fntendenci carsoy, więcej my- 
gieli, w myśl starych tradycji ò „zaopa- 
trzenin siebie*, aniżeli © zaopatrzeniu ar- 
mji. I gdy glodny fźolnierz bił się pod 
Petersburgiem — w Narwie odbywały się 
istne orgie intend=ntów i oficerów. 

Drugą przyczyną klęski była nieu- 
dolność sztabu generalnego, Służba łącze 
nikówa była zupelnie zaniedbana, współ- 
dzialania pomiędzy poszczególnemi od: 
działami (rawie że nie było, wogóle pra- 
ca wyższych władz wojskowych była niżej 
wszelkiej krytyki. 

Lecz pomimo tych przyczyn natury 
technicznej—doriosłe -znaczonie miała też 
polityka samego gen. Judenicza, 

W chwili, gdy front czerwonych zo- 
stal przerwany i armjn bolszewicka oofać 
sią zaczęła w nieladzie — zdawało się Ju- 
doniczowi, że jest już zupełaym zwyciQze 
on, | natychmiast pokazal swe prawdziwo 
oblicze — oblicza morarehisty, reskcjoni- 
sty typowego „carskiezo* generała. 

~ A Estonją, Finlandją, Łotwą zarząt 
rozmawiuć, jakcdyby to byly gubornje jos 
go gensral-gubernatoratwa; przestał uzna. 
waé owój wiasay, stworzony przez siebie 
rząd północao-zachodai, któromu nie ozoiał 
nanet przgszłeć erzah komunikatów szła- 
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bowych; w zajmowanych przez wojska je: 
go miejscowościach wprowadzał natyshe 
miast rządy terora i niesprawiedliwosci— 
masowe egzekucje, gwałty, "orupeja były 
cechą charakierystyczną tych rzą lów, 

Wszystko to wpiynęło na to, że „0* 
swobodzona”* przez Judenicza lulność nie 
okazala mu żadnego poporcia, że Estonja 
i Finlandja nie chciały mn dopomódz, że 
wo sku jego nie starczyło amunicji i ży: 
wiości, nie zważając na to, że skladi w 
Narwi były zapełnione 1 żó Jud nic: 
wbrew wszelkim przewidywaniom, boran 
katastrolalną klęską. 

Lecz — smętnie konkluduje gazeta— 
Judenicz jest typom wszystkich nuszych 
„bialych“ generalów, a doświadczenie nie- 
stety nas uczy, że generałowie ci, siy zbyt 
sęk) silą w walce przeciwko bolsze”l- 

om, 


Łódź. 


Kanalizacja. 


Algierska firma louston; która pod: 
jela się sfinansowania kanalizacji Łodzi, 
jrzez swego przedstawiciela w Łodzi oś- 
wiądczyła masistratowi, iż rezygnuje © 
przedsiębiorstwa aż do czasu, kiedy pod- 
niesie się kurs naszej waluty, 


Osobiste. 


| Wojewoda łódzki A. Kamieński: wy 
johal do Warszawy, skąd wraca w pôs 
niedziałek do Łodzi. 

«— Dotychczasowy sekretarz inspek- 
cji szkolnej okręgu m. Łodzi p. Boleslaw 
Pierzchlewski mianowany został pomocni 
kiem inspektora szkolnego okręgu piotr 
kowskiezo. 


W sprawie pensji urzędników miejskich, 


W sobolą odbędzie się posiedzenie 
prezydjum Rady Miejskiej i magistratu w 
sprawie określenia maksymalnych etatów 
wynagrodzenia urzędników. 


Zjazd referentów oświatowych. 


W dniach 17 i 18 b. m, odbądzie się 
w Łodzi zjazd wojskowych referentów 
kulturalno-oświatowych z calego torenu 
Okręgu Generalnego Łódzkiego. Program 
zjazdu za,owiała: sprawozdanin, referaty, 
lekcję wzorowe, odczyty, wuioski i ioter 
pelacje. Posiedzenia zjazdu bądą sią od: 
bywać w lokalu gospody  żolnierskiej 
(Przejazd 1). 

Zapowiedziany zjazd stanie sią nið- 
wątpliwie poważnym krokiem naprzód w 
dziele ujednostajnienia i pogłębienia ake 
cji oświatowej w wojsku, mającej na celu 
witępienie analfabetyzmu 1 udzielenie 
żolnierzowi polskiemu najważniejszych 
podstaw wykształcenia ogólnego. 


Konterencja nauczycielska. 


W dnin 14 b. m. odbyła się w sall 
teatru miejskiego konferencja komisji poe 
wszechnego nauczania z nańczycielstwem 
szkół powszechnych w sprawie kontroll 
nad wypełnianiem obowiązku szkolnego 
przez dziatwę, Przy wypelnionej gali prze- 
wodniczący komisji, dr. Kopoiński, wyja» 
śnił zadama i cele, do jakich dąży kor 
misja, zaprowadzając rzeczoną kontrolą. 
Referent komisji p. Zalewski udzielił teche 
nicznych wskazówek i dawał wyjaśnienia 
w sprawie orgamzacji tego zamierzenia 
oraz podkreśli, że prze wniesienie da 
zycia rodziców obowiązku czuwania nad 
uczęszczaniem dziatwy na naukę, Bzkoła 
wysuwa sią na naczelne miejsse w spolo- 
czeństwie. 

Korzystając z okazji tak licznego z0- 
brania się nauczycielstw, przewodniczący 
udzielił informacji co do kultuvaluych im- 
prez, jakie urządza dla dzieci komisja 
kulturalno-oświatowa, t 

lnspektor Ras zlożył sprawozdanie 
z użycia sum zebranych przez dobrowolne 
składki nanczycielstwa. Pieniądze te %0* 
staly wydane na ciepłą bielizną dla żołe 
nierza, 

luspektoc Grabiński udzielił infor= 
macji eo do zamierzonych przez rząd 
podwyżek placy nanozycielstwa, 

ladny Wasilowski nawoływał naa: 
ozycielstwo do skłalania ofiar na wun- 
dowanie „Domu nauczycielskiego" w 
Warszawie. 

Wzeszoje dr. Kopciński zwrócił się 
z gorącym apelem do nauczyciolstwa © 
popularyzowanie powód dziatwy szkol- 
nej idei wnoszenia skladek, choćby i w 
najdrobniejgzych sumach, na Dar naros 
dowy la Józela Piłsudskiego. Zaznaczył 
przytem, ża nie chodzi w tym wypałku a 
wielkio gemy, lecz o Gzynne zlożenia 
bolda dla „pierwszego żoluierza" Rze- 
czypospolitej Polzkiej, 


Z cneześcjańsk. Tew. Dobroczynności 


Jak wiadomo, w dù, Sleym stycznik 
11 lutzgo rb. wa sią odŁyć caly szereg 
sabaw, urządzanych na korzyść domu tar- 
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eów przez różne miejscowe Stowarzyszr= 
nia śpiewacze i sportowe, oraz komitit 
zabaw przy tow. dobroczynności Dotych- 
czas ustalone zostały prosramy zabaw 
przez tow. sport. „Dab“, chór Prymaryjny 
przy kościele Wniebowzięcia N, M. P., oraz 
komitet zabaw, który w dniu T-ym urzą- 
dza w sali koncertowej wielki bal masko- 
wy, polączony z kcukurseim masek i t, d. 

Wszystkie instytucje, do których tow. 
dobr, się odniosło, są proszone o jaknaj- 
śpieszniejsze zakomunikowanie, czy zaba- 
wy urządzić zamierzają, ewent, nadesłanie 
programów tychże. 


Rekwizycja hotelu. 


Władze zatwierjziły rekwizycją ho- 
telu Bristol! pod lokal województwa. Od 
świeżanie prowadzi wydzał gospodarczy 
Magistratu na koszt województwa, 


Teatr Polski. 


Dziś Teatr Polski występuje z pre- 
mjerą „siostry Heleny“ krotoch ili A 
Engla będącej popisem dla A, Fertnera. 

Jutro po południu „Konstytucja*, 
wiecz. „Major Bsrbara* po cenach naj- 
niższycii. 


Koncert symfoniczny. 

Primadonna opery warszawskiej Marja 
Mokrzycka, wystąpi na koncercie symfonicz- 
mym w poniedziałek „dna 19 b. m, w sali 
koncertowej, Pani Mokrzycka odśpiewa arjo 
z op. „Tosca“, „Dama pikowa* i „Wanda*, 
m tow, orkiestry. W programie uwettura 
„Karnawał Rzymski“ Berlioza, oraz „Szehe- 
rezada* senita symfoniczna Itimskij- Korsakowa. 
Dyryguje Bronisław Szule. Bilety w biurze 
koncertowem Alfreda Straucha, Dzielna 12. 


id 
Aresztowanie prezesa związku złodziel. 
Fabrykant—passer. 


Onegiaj policja aresztowała zlodziei, 
którzy w swoim czasie popełnili kradzież 
u fabrykanta Eisenbauma przy ul, Kiliń- 
skiego 214, gdzie skradziono przędzę 
wartości 13.000 mk. Sąto: Antoni Zosina, 
znany pod pseudonimem „Moras“, Waclaw 


Dąbowski i Bronisław Uroński, prezes 
związku złodziei. 
Złodzieje przyznali sie, iż towar 


sprzedali fnbrykantówi Rajnholdowi He- 
reubergerowi, 

Na skutek powyższego dokonano 
rewizji u R, gdzie pod pulspem, znale- 
ziono przędzę skradzioną. Herenbergera 
wraz z jego majstrem, Fryderykiem Sel- 
lerem, zaaresztowano ij osadzono pod 
kluczem. 


Najścia sutenerów na szpitał. 


W ostatnich czasach adm'nis!racja 
szpitala dla prostytutek pod wezwaniem 
Marji Magdaleny przy ul. Tramwajowej 
N 17 uskarża się. 1% ua szpital! odbywają 
mię regularne najścia sutenerów, wśród 
Których znajduje się wielu żolnierzy. — 
Chcą oni uprowadzić znajdujące się tam 
kobiety, lub też faktycznie ulatwiają im 
ucieczki. Szpital nie posiada odpowied- 
niego personelu, ani broni, przy pomocy 
której mógłby odeprzeć napastników, Os- 
tatnio wszczęli wielką bójkę żolnierze 
ron tak iż doszło do utarezki z po- 

eja. 
Magistrat zwrócił się do prezydjum 
policji z prośbą o postawienie postorunsu 
policyjnego przy bramie szpitala. 0 po 
AZER faktach zostanie zawiadomione 
1 0. G. 


Krwawy napad bandycki. Zrabowanie 
80,000 mk. Zabójstwo dwóch osób do- 
rosłych i dwojga dzieci. 


Pomimo wszelkich możliwych środ- 


ków, przedsięwziętych przez urząd ślei- | 


ozy, jakoteż surowych kar, nakladanyo 
przez sąly doraźne i okręgów», ban lyo: 
w dalszym ciągu grasują i nietslka rabują 
mienie, lecz I mordują swe ohary. 

Obecnie mamy do zwiotowania fakt, 

* przejiuujący zgrozą, bo oto podczas na- 
padu bandyci zamordowali dwoje dzieci. 
Oneydaj wieczorem do mieszkania E08po- 
darza Micielisa we wsi Hosino gm. Wierz- 
chy, powiatu łęczyckiego, wiarznę o kilku 
uzbrojonych w rewolwery bandytów, któ. 
rzy po Sieroryżowaniu domowników, po- 
rozdujali szaly | zeabowali 60,000 mk. oraz 
rzeczy wartości 80,000 nk. 

Po dokonaniu tego czynu haniebnego, 
bandyci zastrzelili żonę Michelisa, matkę, 
oraz dwoje dzieci: jedno uwuletnie i dru- 
gie, liczące zaledwie trzy kwartały. 

Przybyłe na miejsce władze policyj 
De, po dokonaniu śledziwa, przyszły d 
przekonania, 1ż w zbrodni powyższej bra 
dział osobnik, który przed pewnym cza- 
Beim grozi, że rodzinę Micnelisów należy 
wyrżnąć, Śledztwo w toku. 


Strzały na ulicy. 


Posterunkowy X komisarjatu zauważył 
oncpduj w eczorei dwóch ludzi, niosących 
worki czemé napełuione, Na zawołanie, by się 
zatrzymali, nieznajomi rzucili się do ucieczki, 
wsz posterunkowy dał strzał do nich, 
nikogo nie raniąc. Złoczyńć: d 
kuęli bezkarnie, LAES ai 


Piatek, 


Napad. 


Onegdai do mieszkania Maszy Dudel- 
czyk, zamieszkałej przy ul. Zsierskiej 58 
wtargnęło dwóch zamaskowanych bandytów, 
którzy po: zrabowaniu 600 mk. gotówką 
zbiegli bezkarnie, przez nikogo nie ścigani. 


—— 


Z sądów. 


= 
Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
wiceprezesa T, Kamieńskiego rozważał spra- 
wę 22-le'niego Stefana Monkiewicza i 30-let- 
niego Piotra Kucharskiego, oskarżonych 
o zbrojny napad bandycki. 


W dniu 10 lutego 1919 r. około go- 
dziny 7 wieczorem do mieszkania Józefa 
Krajewskiego w Radogoszczu przy ul. Zło- 
tej Ne 31 weszło pięciu uzbrojonych w re- 
wolwery bandytów w maskach na twa- 
rzach i pod grożbą mozbawienia życia za- 
żądali od zna'dujących się tam córek Kra- 
iewskiego Julji i Janiny wydania pieniędzy. 
Jula wydała 1025 mk z pieniędzy, otrzy” 
manych przez ojca ze sprzedaży domu na 
krótko przed napadem, lecz bandyci żądali 
większe! sumy. Siostra jej Janina, widząc, 
że ieden z bandytów, domagając się pie- 
niędzy, uderzył Julję rewolwerem w piersi, 
powiedziała, że w szafie znajdują się jej 
własne 20 mk.. Bandyci przewróciwszy rze- 
czy w szafie, znaleźli istotnie tylko 20 mk., 
lecz nie wzięli ich, a zwrócili Janinie. 

Bandyci, zabrawszy pieniądze. zam- 
tnęli w piwnicy obydwie Krajewskie, a 
także znajdojncą się wtedy w mieszkaniu 
Miredę Manińską i, zakazując im wycho- 
drić wcześniej niż przed uplywem pół 
godziny, zbiegli. 

Obydwia. Krajewskie po glosie, 
wzroście i ubraniu poznały w jednym z 
banditów Stefana Monkiewicza, którego 
już zuały przedtem; twarzy jego nie wi 
działy ponieważ miał zakrytą chostsą. 
Przed połuduiem w dzień napadu siostry 
K. widziały jak Monkiewicz z drogim 
nieznajomym im osobnikiem kręcił się 
koło ich domu. 

Badany na śledztwie Józef Kuchar- 
| ski zeznał ze slów Romana Ubysza, że 
na golzinę przed naradem widział, jak 
przed domem poszkodowanego stała Ś:ciu 
meżczyzn, z których on poznał dwóch: 
Pietrka z Radogoszcza i Monkiewicza, 
lecz Ubysz ani na dochoizenin policzj- 
nem, ani na śledztwie wstęonem zeznania 
K. nie potwierdził, mówiąc, że wśród 
5-ciu mężczyzn pozrał tylko Piotra Ku- 
charskiego, Ar'sztowany Kucharski przy 
znał sią do winy i oznajwił, iż udział w 
napalzie brat i Monkiewicz. 

Na sąlzie Kuharski przyznaje się 
do inkryminowanezo mu czynu I zaznacza, 
iż Monkiewiez nie brał utżialu w powyż: 
szym naradzie omówił gó przez zlo! 
natomiast brali udział: Walenty Pan 
stak, Józef Jasurkowski i niejaki Moli- 
nowski, 

On był zamaskowany. 
Banasiak. Zebrali się oni we 4ch do 
restauracji, gdzie wypili trzy kalbki 
wódki, a następnie udali sią do miesz- 
kania Krajewskich. 

Banasiak, Jasurkowski 
do mieszkania, Malinowski 
czatach. 

Janina Krajewska poznaje 
wieza. 

Julja K. zeznaje, że wręczyła 1020 
| mrk. Podprokurutor Nipanicz popiera o- 
skarżenie z art. 560? p. 4. 

Sąd po naradzie skazał po pozba- 
wieniu wszystkich praw i przywilejów 
Kucharskiezo na 10 lat a, Moukiewicza 
na 8 lat ciężkiego więzienia. 


mm 


Handel, przemysł 
i finanse. 


Napad nadal 


i on weszli 
zaś stał na 


Monkie- 


Nasze oblicze pieniężne. 


Dokończenie. 


Solidaryzm ekonomiczny, biorący pod 
swą opieką zarówno produkcję przemysło- 
wa jak rolniczą, wymaga, by podatki owe 

rely równomiernie na wszystkich war- 

ch spałeczeństwa. Należy to podkreś- 

gdyż objawiają się tendencje obarcze- 
| ma przedewszystkiem kapitalów gotówko- 
wych, a więc tych zasobów, które w zna- 
cznej części stauowią czynnik produkcyj- 
ny. wwięziony w funduszu obrotowym 
przeds'ębiorstw fabrycznych i kupieckich. 

Wosóle kwestja wymiaru i stosowa- 
nia podatku dochodowego 1 majątkowego 
wymaga wiele ostrożności. Np poJatkowe 
władze galicyjskie, uważając za kryterjum 
powodzęnia mieszkanie, trzyman» po ce- 
nie przedwojennej, obciążają ciągle jesz- 
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cze najwyższymi podatkami inteligencję, 
mającą jawne. lecz nieelastyczne docho- 
dy. Uwagi ich rat miast, z wielkim dla 
dochodów skarbowych uszczerbkiem. ucho.. 
dzą owe niezliczone szeregi mil'onerów i 
krecioweów, którym prymitywność z daw- 
nych potrzeb nie nakazuje jeszeza szukać 
wygodnego mieszkania, tem bardziej, że 
tak dziś o nie jest trudno. 

Również i roztropne stosowanie po- 
datków i danin majątkowych może pod 
niejednym względem przyczynić się do 
ożywienia naszego życia gospodarczego. 
jeśli przyzna się znaczne ulgi lub nawet 
i zwolnienia kanitalom. które dowio lą, że 
w ciągu iedqego czy więcej najbliższych 
lat poszly na budowę domów. na meliora: 
cje rolnicze. na inwestycje fabryczne czy. 
górnicze. Wprawdzie ten rodzaj deflacji 
nie zasili bezpośrednio skarbu publiczne- 
go, ale pomnoży za to źródla jero docho- 
dów w przyszłości, a w teraźniejszości 
stworzy rychło wartości materjalne, jako 
odpowiednik pieniądza, wiszącego dotąd 
nadętą masą w próżni towarowej. 

W każdym jednak razie musi być 
społeczeństwo naszo przygotowano na to, 
że spa iną na nie powa*ne ciężary podat- 
kowe, wymierzone w interesie dobra pu- 
blicznego i równowagi skarbowej. Na kre 
dyty zagraniczna liczyć absolutnie nie 
m na. Dał w tym względzie interesan- 
tom francusiim znamienną lekcją jeden z 
członków amerykańskiej delegacji poko- 
jowej: „Jakżeż możecie żądać—powtarza 
my to za „Matinem*—by Ameryka dostar- 
czyła wam pieniędzy na zapłacenie dlu- 
gów wojennych, skoro wy sami nie choe- 
cie zmusić do placesia podatków franco- 
zów, wzbogaconych na wojnie? Mażnaby 
tę odpowiedź i do nas zastosować bez 
ogródek, z tem jednem tylko zastrzeże- 
niem, że nie cięży na nas tyle dlugów, co 
na Francji. 

Jaka jest ich istotna wysokość — po 
uwzzlędnienia zobowiązań, które weżmie- 
my w częściowym spałtku po państwach 
zaborczych i które zaciązneliśmy już obec- 
nie za granicą i wewnątrz kraju, do jakiej 
wreszcie dojdą ostatecznie miary —ani dziś 
ściśle ustalić, ani tembarlziej przewidzieć 
można. Faktem jest jednak, że długi pań- 
stwa peiskiego nie wynoszą dziś więcej 
niż kilkanaście miljardów marek, licząc 
wedłux ich obeenego, niekorzystnego kur- 
su. Ekonomiści szwajcarscy nabrali prze” 
konania, że Polska jest dziś jednem z 
najmniej zadłużonych państw, że zatem 
waluta polska będzie jedną z pierwszych 
w Europie. Do wniosku t go doszli owi 
ekonomiści, czyniąc uastepujące obliczenie 
wojeunezo zadlażema państw europejskich: 
va głowę lu iności w przedwojennych mare 
kach niemiecsieh wypada w Rosj! 10 tys, 
w Austrji niemieckiej (hez odszkodowania 
wojennego) 6.900, w Anglji 5.600, we 
Travcji 3,280, w Niemczech (bez odszko: 
dowania wojennego) 2.700, we Włoszech 
1.650, a w Polsce 380 mk. w złocie. Cho- 
cażby to obliczenie było w stosunku do 
nas zbyt optymistyczne, to zawsze pozo- 
stani- faktem niezbityin, że wśród pierwszo- 
rzędnycu państw europejskich będzie 
Polska najmniej zadiużonem państwem, i 
że z latwością zniesia ten dług przy ob- 
łitości swych bogactw naturalnych, jeśli 
tylko wola mieszkańców zechce tym drze 
nuącym skaruom nadać pelną wartość obro» 
tową, której podwaliną jest wytężona prac 
Oto porsyektywy, ktore scile prze! nami 
przyszlość. lcu realizacja leży:w naszej 
mocy i tę moc wykonać jest najś iętszem 
i uajpłodnie,szem zarazem wszystkich nas 
pospołu obowiązkiem. 


—— 


Położenie ma światowym rynta skór, 


Nadzieje pokładane w londyńskim 
jarmarku s”ór, nie ziściły się. Szczez0l- 
nie obawiają się garbarze trudności sfi- 
nansowania zapasów, ponieważ skóry, któ- 
re się teraz zakupuje, są zbyt drogie, z 
druziej strony popyt pomniejsza sią tak, 
iż gromadzą się wszędzie zapasy. Wsku- 
tek tego starają się garbarze o obniże- 
nie cen i powzięli już w tym celu różne 
skuteczne postanowienia. Wszędzie ogra- 
miczyły garbarnie zakupy | duże zapasy 
pozostają w rękach firm przywozow ch. 
Qzym się zabiegi, aby zniżyć ceny skór 
o 6 d pro ib, lecz nastręczają Się trudno= 
ści, gdyż amerykanie bezwzylęduie zabie- 
rają wszystko co znajdują: 

brzy końcu paźsziernika ograniczał 
się handel do mokro zasólonych skór od 
boku, podczas, gdy skóry na podeszwian- 
kę były nienwzględniane. 

Pocieszając: są widoki wywozu i jest 
nadzieją, że eksport niebawem się ożywi, 
lecz tu nastręczają się znowu trudności 
walutowe, ponieważ firmy wywozowe sprze= 
dają tylko za gotówkę. Europa nie bę- 
dzie mogla dużo skorzystać % podaży an= 
gielskiej, natomiast Ameryka sobi zaini= 
wienia na podeszwiankę 

Przywóz skóry z Ameryki i Australji 
jest bardzo maly, to samo mażua powie- 
dzieć o zkórneh więrzaknich. Obroty krą” 


Nr. 18. 


jowe nie są wielkie i ograniczają sig do 
skór chromowych, skórek zamaz , pa- 
tentowanych i giemzowych. I tu (ka u 
ją fabryki powściągliwość w zaki pie, p: 
nieważ posiadają znaczne zapasy. ' 

Cenę na obuwie w południowej Afey: 
ce są dośś um'arkowane, podcząś fr pot 
ny we Francji idą s powodu it $89 
kursu franka w górę i należy się gi odzie: 
wać, że nie obniżą się wnet. w ih 
mierze przeszkadzają nielomagan a ję 
mumikacji, W portach i środowigką : 
chu nagromadziło się mnóstwo towarów, 
wskutek czego handel bardzo cierpi. 

Gnrbarnie w Marokku, niemające d 
tychczaz większego znaczenia, do 1 
ostatnich miesiącach większega To! Ą 
W Casablanca powstały garbarąją $ : 
dnemi urządzeniami, 

Narady i rokowania w sprawię fabry: 
kacji jednolitego taniego obuwia 
naprzód, Istnieje zamiar zaiopieł 
zapasów wojskowych aby wykluczyć pdg: 
karstwo, 1 

Chodzi o zapasy roje || ię: 
garbowanej skóry wartości 30 milj, h 

W handlu detalicznym zamigr 
sprzelawać obuwie po 39 — 40 fa 
Jest to cena zuacznio niższa w porówna: 
niu z obecnie żąianą, 

W Tlolandji były w października 0- 
broty słabe, Cery na skóry krajowe spa- 
dły z fl. 1.80 do 1,40 za kg. Popyt a- 
merykański ustał, a Niemcy nie sprowa- 
dzają nio z powodu niskiego stanu dewiz. 
Rynki obfitują w podeszwianką, ponieważ 
sprowadzono duże zapasy po zawieszenia 
broni z Ameryką. Garbarnie holenderskie 
mają dosyć materjału do przerobienia. 

Dużo przedsiębiorstw założone pode 
czas wojny, inne powiększone, tak, iż mo- 
żna pokryć zajotrzebowanie krajowe pro 
dukcją własną. Nadmienić należy, że prze- 
wóz niemiecki w celu nabycia dewiz hov 
lenderskich był w ostatnim ezasie dość 
znaczny. Ilandel obuwiem nie był 
końcn zeszłego roku zbyt ożywiony, Nie- 
które magistraty zamierzają zakopić więk- 
sza ilości w Ameryce, aby obniżyć wyso- 
kie ceny w kraju. Konferencja, składającą 
sią z wszystkich kół zamteresowanych 
miała żadnego praktycznego wyniku. 

Przomysł skórzany loznał w Amery: 
ca w ostatnich czasach znacznego roz: 

Z powoda wiekszych zakupów garbarnig 
oraz fabryki obuwia okazują ten: 
denoje Stał | cen. i 

W Japonji rzął czyni starania, aby 
nakłonić ludność do hodowli owiec, prze- 
ważnie w celu przysporzenia wełoy dla 
przemyslu włóknistego. Korzyści ma na- 
tur lme i przenysł skórzany zasilany prze: 
ważnie surowcaini z Guin, Indji i Augtratji. 

Aby unormować w Polsce i 
sprzedaż skór, powierzyło ministerstwo 


przemyslu i handlu funkcję tę eż do od- 
wolanią „Spółce akcyjnej skupu 4 LOH 
daży siór surowych i garbników w War- 
szawie* 


etastrofalny spadek korony, 

WIEDEN, 15 stycznia. (PAT). 
„Neues Wiener Tageblatt“ donosi za 
„Berliner Tageblattem* z Bazylei; 
Korona austryjacka spadła wezoraj 
na giełdzie szwajcarskiej do nieby: 
walego stanu. W Zurychy i Be- 
zy' ei, notowano już tylko je- 
den centim, 

Także i waluta markowa okazy» 
wała tendencję zniżkową, ponieważ 
na giełdzie ofiarowywane są eadzien- 
nie miljony marek niemieckich. 


Giełda warszawska, 
Dnia 15 stycznia. 


6%, oblig. m, Warszawy 
101516. . . ..- 
6%, obl, m. Warszawy 
1917r. za 100 mk.. . 
5% oblig. banku ziemsk. 
za 100 mk, . . 
4'/,% listy zastaw. ziem- 
skie AiB. . . . 
41/49 listy zast. ziemskie , 
5% listy zast. m. War- 
szawy po 3000 i 1000 
4'i% listy zast. m. Warsz, 
5pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr. listy z. m, Łodzi 
Ruble carskie à 100 . 
» »,_ à 500 
Ruble dumskie á 1000 
à 250 


» » 
Korony . « . « 
” szwedzkie. 
Franki francuskie . 
„ szwajcarskie 
Dolary . . . . 
Fanty szterlingi » 
Leje rumuńskie, o 
Dolary kanadyjskie 
Guldeny holenderskie 


. 
. 
. 


Fr. 16. 


Marka peiska m ynta berlińskim. 


Pozn: 15 stycznia. (PAT) Kurs 
maki p na rynku berluiskim ujaw- 
nil w ostatnich czasach tendencję silnie 
zwyżkową, 1/1 płacono za 100 marek 
polskich 37 niemieciieh, Toji 40 marek, 
12/1 placono już 46 z 13|1, nawet 66 ma- 
rek niemieckich za 100 marek polskich. 
Popyt na marki polskie w Berlinie jest 


wilki, Kupey 1 sobie płacić zn to- 
wary walutą pols Jest uzasalniona na- 
dzieja, że tendencja zwyżkowa dlą marki 
pol j w Niemczech trwać bądzie nadal 
wobce blisklego zajęcia Pomorza przez 
polaków. 


Waluta polska poprawia się, 


Gdańsk, 15 stycznia, (PAT). Kurs 
marki polskiej na rynkn finansowym w Gdań- 
sku znacznie sią poprawił. W ubiegłym ty- 
godnin kurs ten wynosił tu 87 fen., później 
48, a dziś wynosi 75 fenigów. 


——— 


Ostatnie wiadomości. 


Pierwsze posiedzenie Ligi Narodów. 


Ljon, 14 stycznia. (PAT). Radjo warsz. 
Prezydent Wilson podpisał wezwanie, zwo- 
lująco pierwsze posiedzenie Rady Ligi 
narodów, Wezwanie to zostało roztelezra- 
fowane niezwlocznie do wszystkich zain- 
teresowanych rządów. Tekst wezwania 0- 
publikowany będzie w prasie Stanów Zje= 
dnoczonych dópiero z chwila odbioru wez- 
wasia przez wszystkie rządy, 


Sprawa Mtjatykn. 


Wiedeń, 15 stycznia, (PAT). Na pod- 
stawie wiadomości „Chicazo 'Tribrne* Lloyd 
George i Clemenceau zgodzili się na zapy- 
wywanie Nittiego w sprawie Adrjatyku. 
Wedlug tego lijeka ma zostać włoską, Zadar 
ma uzyskać niezawislość i prawo do wysy- 
łania przedstawicieli zagranicą. Wyspy Lus- 
sina, Lissa £ Pelagossa przypadną Włochom, 
wszystkie inne Jugoslawji, jednakże hędą 
one pod względem wojskowym zneutralizo- 
wane, Cale wybrzeże adrjatyekie przypadnie 
Jugosławji, W-porcie rjeckim Jugosłowianie 
i Węgrzy będą micli te same prawa, jakie 
przedtem przysługiwały Węgrom. 


Sklet senato francuskiego. 


Wiedeń, 15 stycznia (PAT), B. K. do- 
nosi z Paryża. Na 240 nowowybranych 
członków senatu jest 20 konserwatystów, 
14 Ħberainych republikanów, 25 posiępo- 
wych republ., 53 lewicowych republikanów 
120 radykałów i socjalistycznych radvka- 
łów, 2 socjalistycznych republ, 2 zjedno- 
czonych socjalistów, oraz prezydent Poin- 
care, który nie należy do żadnej partji. 


Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego | 
przyjmuje oferty na całkowite urządzenie 


laoi [AP 


Piśmienne oferty uprasza się nadesłać do 
Zarządu Robót Publicznych w powiecie Łódz- 
kim— Łódź, Aleje Kościuszki Nr. 3. 


BRYLAN 


Zakład jubiler- 


M. Lewkowicz, Łódź, Piotrkowska la 89, -  - 


dr. med. $. Klukow 


Choroby żołądka, kiszek i wewnętrzne 
wznowił przyjęcia. 
Przyjmuje od 6 do 7, prócz niedziel i świąt. Zawadzka M 8. 


perly, biżuterją kupuję, nuisumienniej płacę. 
ski i zegarmistrzowski 


Piątek, 16 stycznia 1920 r. 
ZZ ZZ ZZOZ OZ ZO ZO 


Wysiedenie bolszewików 2 Ameryki. 


Paryż, 15 stycznia. (PAT). Radjo 
naznaństie. Policia amerykańską ściga 
bezustannie organizacje bolszewickie w 
Stanach Zjednoczonych. — Przed kilku 
dniami urządzono rewizję w redakcji or- 
ganu komunistów „Nowyj Mir w chwili, 
zdy odbywało się tam zebranie bolsz 
wickie, Aresztowano ogółem 60 osó 
miedzy innymi osobistego delegata i adju- 
tanta Lenina. 


Paryż, 15 stycznia. (PAT). Radjo 
warszaw. Z Helsineforsu donoszą, że 
Finlandja postanowiła upoważnić Amerykę 
do transportowania wypędzonych ze Sta- 
nów Zjednoczonych bolszewików przez 
Tinlandję pod warunkiem, że uzyskają od 
rządu sowieckiero uwolnienie jeńców fin- 
Jandzkich. Rząd anstryjacki ze swej 
strony zwrócił się do rządu finlandzkieco, 
aby obywateli austryjackich trzymanych 
w Rosji przepuścił przez obszar Finlandji. 


Ofiary orka w Wiedniu, 


Wiedeń, 15 stycznia. (PAT). Dzienniki 
zamieszczają opis wezorajszego orkanu, któ+ 
ry szalał w Wiedniu. Ofiarą orkanu padło 
2 zabitych i 50 rannych. Straty obliczane 
są na miljony. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychtowskiego. 
Piatek. 16  stycznin: Występ A. Fertnera 
„Siostra Helena?” krotochwiia w 3 aktach 
A. Engla, 


* Ze świata. 
Nowa Madame de Thébes. 


Po śmierci stvnnej odgadywaczki przy- 
szłości, pani de Thóbes, Paryż ma nową 
oficjalną pytye Republiki, do której odby- 
wa pielgrzymki niemal równie tłumne, jak 
niegdyś do pani de Thóbes. Tą nową 
gwiazdą chiromancji i tajemniczej sztuki 
czytania w jutrze narodu i człowieka jest 
Madame Fraya, o której obszerny artykul, 
ilustrowanv fotografjami, publikuje paryski 
tygodnik „J'ai vus. 

Henry Cossuta, który przybył w imie- 
niu tygodnika do modnej wróżki na inter- 
wiew, zachwyca się prześlicznym jej salo- 
nem w stylu Louis XVI, którego wykwint- 
ne wnętrze niema nic wspólnego z po 
sępnemi tajemnicami czarnej magji i efek- 
towną szarlatanerią czarownić z bajek. Po 
krótkiej chwili oczekiwania wychodzi Mme 
Fraya. spokojna, poprawna, światowa i za- 
praszając współpracownika „J'ai vu“ do 
gabinetu, poddaje się z uprzejmym uśmie- 
chem torturom interwiewu. 


I w gabinecie tym, podobnym raczej | 


do zachwycającego buduaru pięknej kobie- 
ty, utrzymanym w tonach jasnych i obitym 
ciężką materją antyczną, wzrok klijenta na- 
próżno szuka tradycjonalnej wypchanej so- 
wy i straszliwego czarnego kota, stanowią- 


cego niezbędną dekorację przerażającej sce- 
nerji wróżek i chiromantek minorum gen- 
tium. Mme Fraya stworzyła sobie miłe i 
ujmujące tlo, powodowane nie tyle kokie- 
terią, ile głęboką znajomością psychologi 
Wie, że jest czemś w rodzaju lekarki dusz, 
gdyż do jej gabinetu cisną się tłumnie lu- 
dzie o chorych zwątpieniem i rozpaczą ser- 
cach chciwi radosnei wieści, że jutro ich 
będzie jaśniejsze, że linia ich życia przynie- 
sie im jeszcze kwiaty i uśmiechy... 

Mme Fraya nie czeka na pytania. 
Przymknąwszy matowe, ciemne oczy, prze- 
powiada spokojnie zdarzenia roku 1920. 
A więc feminizm rozwinie się jeszcze po- 
tężniej niż dotychczas. W gwałtownej wal- 
ce o byt kobiety zajma wysokie odpowie- 
dzialne stanowiska nawet w sferze prze- 
mvsłu. Społeczeństwo ugnie się pod nad- 
miarem zbrodni, morderstw, sensacyjnych 
skandali, a katastrofy kolejowe wzrosną 
do niebywałej dotychczas liczby. W życiu 
uczuciowem nastąpią gwaltowne przewroty 
w jego perspektywie majaczą liczniejsze 
jeszcze niż dziś rozwody, pożeraiące na- 
miętności, samobójstwa i wszelkiego ro- 
dzaju posępne dramaty sercowe. 


ójs 


Mimo ukońcnonej wojny salony od- 
gadvwaczek przyszłości nie opustoszały, 
Brak w nich wprawdzie tych nawskroś 
„wojennych* klijentek, które przynosiły 
listy od ukochanego z frontu z błaganiem, 
by wróżka z kształtu liter odgadla, czy 
autor listu żyje, czy zginął z ręki boche'a« 
Lecz wzamian za to niezliczone tłumy 
French darlings — paryżanek zakochanych 
w anglikach i amerykanach, którzy odpły- 
neli już do oiczyzny, przybiegałą do nvtvi, 
by uleczyć ` chore serce n 
mv lub Sammy powróci, 
„Tęsknię... Przyjeżdżaj...* 

Zamężne damy odwiedzają także licz- 
nie gabinety odgadvwaczek przyszłości i to 
nie zawsze, bv zadać pytanie, czy zdradza 
ie plochy małżonek, lecz jakże często z ust 
ich pada rozpaczliwy, a tak duchem czasu 
przesycony okrzyk: „Czy znaidę dobrą ku- 
charkę?*, lub „czy pokojówka mi nie wy- 
powie od pierwszego?" 1 zależnie od od- 
powiedzi wszechwiedzącej wróżki prozaicz= 
ne klijentki wychodzą z iej gabinetu uszczę- 
śliyione lub pogrążone w rozpaczy niemal 
tak bezgranicznej, jak rozpacz zakochanej 
French darling, którą po miłosnej idylli 
„puścił w trąbę* jasnowłosy amerykanin. 


albo napisze: 


lie kosztuje ożenienie się w Paryżu? 


Ktoś, kto poczuwszy „wolę bożą*, 
pragnie wstąpić w związki małżeńskie i 
zalożyć tak zwane ognisko domowe; 
choćby ograniczył swe wymagania do 
najskromniejszych rozmiarów, nia może 
obejść się bez wydatkn conajmniej 20.000 
franków. Rez korzystania zatem z roz- 
maitych zaliczek i pożyczek ożenek jest 
niemożliwy. 

Oto obliczenie kosztów, zestawione 
przez kromkarza paryskiego: cztery bu- 
kiety (tylko cztery) przy ckazji oficjalnych 


zaręczyo, po 60 Iranków każdy — razem | 


jeiz, że Tom- | 


6. 


240 franków. Pierścionek zaręczynowy 
2000 franków, dwie obrączki 200 franków, 
nowe ubranie pana młodero wraz z ka- 
peluszem i obuwiem 1000 franków, suknia 
panzy młodej wraz ze ślubnym welonem 
i adasowymi pantofelkami 2000 franków. 
Skromna wyprawa, hez żadnych haftów i 
koronek, 8000 franków, Meble salonowa 
(imitacja Ludwika XV-g0) 4000 franków" 
urządzenie koja jadalnego 3000 fran= 
ków; pokój sypialny w stylu Ludwika VE 
4000 iranków; urządzenie kuchni 16500 
franków. W dnia ślubu ceremonia kog- 
cieląa wraz z napiwkami 400 franków; 
uczta weselna na 50 osób, licząc na osobą 
po 40 franków — 2000 franków; dziesięć 
dorożek po 80 franków, przyczem po 10 
franków napiwki dla każdego woźnicy — 
900 franków. Wszystko to razem składa 
się na ogólną sumę 24,240 franków, co 
zamienione na marki, czyni 250,000 mk. 

Wobec tego, że ceny rozmaitych 
artykulów nie są bynajmniej u nas niższe, 
niż we Francji, koszta wyprawowo-ślubne 
na naszym grancic, równają się mniej 
więcej wydatkom, zestawionym przez kros 
nikarza francuskiego, Gdyby zaś nawet 
młoda para polska zreżygnowała % roz- 
maitych Ludwików XV-tych i innych sty- 
lowych urządzeń, gdyby nawet ucztę we- 
selną zamiast w gronie 50 zapsoszonych 
gości spęlziła tylko w słodkiem tete-a 
četo, toi tak nawet tym znacznie zmniej- 
szoirym wydatkom jakże ma sprostać przes 
ciętay dzisiejszy intelizent, którego po- 
bory miesięczne wynoszą około 1600 do 
2000 marek? 

Biada wam zatem wszystkie Kshdy- 
datki do stanu malżeńskiego.. Droga na 
ślubny kobierzec trudniejszą jest dziś 
niż dostanie sią do królestwa niebieskiego. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


B Z okazj! zaręczyn brata naszego IZRAELA 
ZAJDEMANA « „anną STEFA SIEGELBER- 
ŻANKĄ oflarujemy Mk. 25—na Dom Sierot 
Pas, Szulca 20. 

Fels 1 Karol. 


0000000000000000 


T-wo Miłośników Muzyki 


oddaje salę na wieczorki, koncerty, od- 
czyty, zebrana ogólne i tp. 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja T-twa 


ul. Krótka M 1, codziennie od 6—8 g. 
1775—38 


Ca 


odżywczych Adama 


610—3 


Kasza owsiana 


oraz 


Kakao owsiane 


Pierwszej Krajowej Fabryki owsianych produktów 
Branickiego w Sosnowcu 
nadeszły 


SKŁAD FABRYCZNY 


R. SEIDENGART 


Łódź, Piotrkowska 44. ʻo d 


5—8 wiecz. 


Di 
Ceglarskie 


ramicznego. 


W niedzielę, dn. 18.1 20 r. o godz, 2 p.p. odbądzie się 


Zebranie Nadzwyczajne 


pracownikówi pracownic krawieckich 
Zebranie odbędzie się 


w Związku przy ul. Pustej N 13. 
boz względu na ilość przybyłych członków. 
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Or. L. Prybulski 
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